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O głoszen ia  (In sera ty )
k o i z t u j ą  o d  m ie js c a  w ie r s z a  je d n o s z p a lt o w a g o  
d r o b n y m  d r u k i e m  (p e t it e m )  z a  p i e r w s z y  r a z  
2 0  h a l e r z y , n a s tę p n ie  p o  1 0  h a l . —  N a iss łin s  
o d  m ie js c a  w ie r s z a  d r u k i e m  p e t i t o w y m  p o  4 0  
h a l . z a  k a ż d y  r a z . Ś l u b y ,  z a r ę c z y n y  i n e k r o lo g i 

p o  80 h a l . o d  w ie r s z a  z a  k a ż d y  r a z .  
Z a łą c z n ik i ( p r o s p e k t y  i  t .  d .)  p r z y j m u j e  s ię  z a  
c e n ę  2  k o r .  z a  10 0  e g z e m p l a r z y  d la  z a m ie j 
s c o w y c h , a 1  k o r .  z a  1 0 0  e g z e m p l a r z y  d la  

m ie js c o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w .

R e k la m a c y e  o t w a r te  są w o l n e  o d  o p ł a t y  p o 
c z t o w e j . —  R e d a k c y a  r ę k o p is ó w  n i e  z w r a e a  

i  b e z i m i e n n y c h  li s t ó w  n ie  u w z g l ę d n i a .

Przed zebraniem się 
parlamentu.

Wiedeń, 19  października.

Jutro zbiera się parlament pod bardzo 
hiepewnemi auspicyami. „Unia słowiańska", 
Popierana przez p. Stapińskiego, postano
wiła co do rzeczy samej, t. j. zwalczania 
obecnego systemu, reprezentowanego przez 
oar. Bienertha, kontynuować walkę, roz
poczętą na wiosnę b. r., a tylko co do 
formy zmienić ją w ten sposób, że zamiast 
hałaśliwej będzie prowadziła cichą obstruk
cję-

Najlepiej o zamiarach Unii poinformo
wany organ „Centrum" donosi, że kiero
wnictwo Unii, które w  czasie walki o bank 
bośniacki leżało w rękach Susterszica —  
Przeszło obecnie w ręce Czechów jako naj
pilniejszego składnika Uaii i jako najbar- 
'iziej w obaleniu obecnego systemu inte
resowanych. Taktyka Czechów zawisłą jest 
°d  postanowienia rządu co do uchwalo
nych przez sejmy Austryi Górnej i Dolnej, 
Salcburga i Przedarulanii ustaw o w yłą
czności języka niemieckiego jako krajo
wego. Bar. Bienerth pod tym względem 
Przyjął stanowcze zobowiązania, że usta- 
Wy te przedłoży do sankcyi cesarskiej; 
W tym wypadku postanowił czeski mini- 
®ter-rodak Ż a c z e k  podać się do dymisyi, 
® minister rolnictwa B r a f, mimo że nie 
Wszedł do gabinetu jako mąż zaufania 
Czechów, oświadczył, że na tym punkcie 
2 nim się solidaryzuje.

Z  chwilą, gdy sprawa ta stanie się 
Aktualną, gabinet bar. Bienertha straci 
.bezstronność", jaką dotąd się szczycił, 
peżeli gabinetowi, w którym zasiadali 
hwaj ministrowie czescy, zarzucano zby
c ie  uleganie Niemcom, to z tem większem 
Uzasadnieniem będzie można mówić o 
•rządach niemieckich", jeżeli czescy miai- 
®trowie z gabinetu ustąpią. Tego chara
kteru gabinetu jako niemieckiego nie mo- 
Ze zmienić okoliczność, że pozostaną w 
Mm ministrowie polscy jako reprezentanci 
^fowian, albowiem dr B i l i ń s k i  —  co 
kilkakrotnie zaznaczano —  nie jest w ga
binecie mężem zaufania Koła polskiego, 
zaś dr D u l ę b a  jako minister „krajow y" 
sprezentuje interesy Galicyi wobec gabi
netu nieparlamentarnego.

Pierwsze posiedzenie Izby posłów, o ile 
1  konferencyi przewodniczących klubów 
Można sądzić, przejdzie spokojnie. Ju ż z 
^yniku tej konferencyi widać, że Unia 
Mowiańska odniosła taktyczne zwycięstwo, 
Mianowicie przez odroczenie wyboru pre- 
*ydyum. Jak  dziś rzeczy stoją, można

przyjąć jako pewnik, że stare prezydyum 
znowu zostanie wybrane z tą różnicą, że 
zamiast posła Laginii jako reprezentanta 
południowych Słowian wejdzie do prezy
dyum poseł Pogacznik. Unia słowiańska 
co do wyboru dotąd nie powzięła d ecyzyi; 
mówią, że ma demonstrować przez głoso
wanie na tow. Pernerstorfera, albo na 
Udrżala lub Masaryka jako na prezydenta; 
ponieważ jednak chrześcijańsko-socyalni 
uważają stanowisko prezydenta za swój 
„stan posiadania", a Koło polskie słucha 
ciągle ślepo komendy Luegera i Gessman- 
na, wybór Pattaia zdaje się być zape
wniony.

Prezydent ze starszeństwa poseł F  u n k e 
będzie miał za zadanie przeprowadzić na 
pierwszem posiedzeniu ustanowienie po
rządku dziennego następnego posiedzenia. 
Na razie oprócz wniosków nagłych socyal- 
nych demokratów w sprawie ubezpieczenia 
społecznego i drożyzny, Unia nie zgłosiła 
żadnych wniosków obstrukcyjnych, a na
wet możliwem jest, że wniosków takich nie 
zgłosi. Faktem bowiem jest, że mimo po
gróżek Czesi nie zerwali stanowczo z Bie- 
nerthem, czego dowodem jest, że dr K r a -  
m a r z wczoraj z nim konferował. Czesi 
głoszą, że przeciw o s o b i e  bar. Bienertha 
nic nie mają, lecz zwalczają tylko jego s y 
s t e m .  Czesi, jak centrum daje do zrozu
mienia, chcieliby powrócić znowu do 
systemu koalicyjnego. Wątpić jednak mo
żna, czy myśl ta da się urzeczywistnić 
wobec oporu Niemców. Imieniem ich o- 
świadczył poseł S y l w e s t e r ,  że koalicya 
kosztowała Niemców tyle ofiar, że nie da
dzą się powtórnie do niej zaprządz. Niemcy 
mają na myśli smutne z ich stanowiska 
doświadczenia, jakie zrobili w koalicyi z 
czeskimi ministrami handlu Forztem i Fie
dlerem, którzy wywołali znany spór o ję
zyk urzędowy na pocztach w Czechach.

W  najbliższych dniach los parlamentu 
się rozstrzygnie. Jeżeli Czesi w ostatniej 
chwili nie zmienią swego postępowania, 
będzie bar. B i e n e r t h  musiał wybierać 
między sobą a parlamentem: czy ważniej- 
szem jest, kto będzie naczelnikiem rządu, 
czy utrzymanie parlamentu zdolnego do 
pracy. Posłowie socyalno - demokratyczni, 
wierni swej dotychczasowej taktyce, nie 
zaniedbają żadnego środka, aby sprowa
dzić parlament na drogę obowiązku, aby 
pracował i uchwalał rzeczy dla całej lud
ności tak nieodzowne, jak ubezpieczenie 
społeczne i środki przeciw drożyźnie.

Towarzysze I Agitujcie ze pras$ robo
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu"

Rada pań stw a.
W ie d e ń , 20 października.

W Izbie posłów po zebraniu się kompletu 
wszedł na salę prezydent ministrów bar. B i e- 
n e r t h na czele wszystkich ministrów, z wy
jątkiem ministra rolnictwa Brafa, który jest 
chory (?). Na ławach czeskich radykałów po
wstał natychmiast h a ł a s ;  dały się słyszeć 
okrzyki: „Abzug Bienerth" i t. d. Bar. B ie  
n e r t h zawiadomił o zwołaniu sesyi i na 
prezydenta po starszeństwie zaprosił posła 
Fuukego.

Poseł Funke wśród hałasu na ławach cze
skich radykałów objął przewodnictwo i ape
lował do Izby, aby jak najrychlej przystąpiła 
do pozytywnej pracy.

Podczas mowy prezydenta c a ł y  c z a s  
t r w a ł  h a ł a s  na ławach czeskich radyka
łów.

P r e z y d e n t  powołał ośmiu najmłodszych 
wiekiem posłów na sekretarzy.

Nowo wybrany poseł hr. S k a r b e k  zło
żył przyrzeczenie poselskie.

Poęłowie D o r f m a n n  i S r b  złożyli man
daty poselskie.

Prezydent F u n k e  oświadczył, że wedle 
regulaminu teraz należałoby przystąpić do 
wyboru prezydyum. (Wrzawa u radykałów 
czeskich).

Poseł W o l f  protestował p r z e c i w  z a  
m i e r z o n e m u  o d r a c z a n i u  p o s i e d z e 
n i a  d l a  w y b o r u  p r e z y d e n t a ,  albowiem 
sprzeciwia się to regulaminowi.

Prezydent F u n k e  oświadczył, że z po
wodu hałasu nie słyszał mowy posła Wolfa, 
ale na życzenie większości posłów p r z e r y 
w a  p o s i e d z e n i e  na 48 g o d z i n ,  t. j. 
do p i ą t k u .

* * *
K o n fe r e n c y a  p r z e w o d n ic z ą c y c h  s t r o n n i c t w .

W ie d e ń . Wczoraj po południu zwołał pre
zydent Izby posłów Pattai konferencyę prze
wodniczących klubów, na której zjawili się 
także ministrowie bar. Bienerth, Biliński, Weis- 
kirchner i dr Dulęba.

Prezydent P a t t a i  zagaił narady oświad
czając, że wprawdzie w pierwszym rzędzie 
chodzi o w y b ó r  p r e z y d y u m ,  ale byłoby 
wskazanem, aby prezydentowi dano możność 
już na końcu dzisiejszego posiedzenia ustano 
wić porządek dzienny przyszłego posiedzenia ; 
sądzi, że na drugiem posiedzeniu należałoby 
przedsięwziąć wybór komisyj.' Gdyby już o- 
becnie w tym duchu powzięto uchwałę, o- 
szczędzonoby wiele czasu.

Dr G ł ą b i ń s k i  oświadczył, że podług 
otrzymanych wiadomości nie jest wykluczone, 
że ze strony Unii słowiańskiej postawiony 
będzie wniosek, aby w y b ó r  p r e z y d y u m  
na j e d e n  d z i e ń  o d r o c z o n o .  Aby sy

tuacyi nie utrudniać, byłoby wskazanem przy
jąć taki wniosek, gdyby był postawiony.

Poseł S y l v e 8t e r  jest p r z e c i w  odro
czeniu wyboru prezydenta. Jeżeli ma być za
dokumentowaną zdolność do pracy Izby, to 
trzeba jak najszybciej załatwić formalności u- 
konstytuowania. Zresztą poseł Udrżal obecny 
na konferencyi może dać wyjaśnienie co do 
stanowiska Unii słowiańskiej.

Poseł U d r ż a l  oświadczył, że właściwie 
przybył tutaj, aby prezydentowi udzielić pry
watnej informacyi, mianowicie, że posiedze
nie Unii słowiańskiej zostało na wczoraj po 
południu o godz. 8 jeszcze przed tygodniem 
zwołane. Unia słowiańska właśnie teraz od
bywa narady i mówca nie może jej uchwa
łom prejudykować.

Poseł tow. D a s z y ń s k i  proponował, aby 
obrady konferencyi przewodniczących klu
bów przerwać i rozpocząć je na nowo, gdy 
zastępcy Unii słowiańskiej będą mogli zjawić 
się na konferencyi.

Poseł dr G r o s s  (post. niem.) oświadczył 
się w tym samym duchu.

Wobec propozycyi, aby jeszcze na wieczór 
zwołać ponowną konferencyę przewodniczą
cych klubów, oświadczył poseł U d r ż a l ,  że 
nie może przewidzieć, jak długo posiedzenie 
Unii słowiańskiej trwać będzie.

Następnie zaproponowano o d r o c z e n i e  
konferencyi do dzisiaj godz. 9ł/a rano, na 
którą to propozycyę także Unia się zgo
dziła.

Dziś przed posiedzeniem parlamentu od
była się w dalszym ciągu konferencya prze
wodniczących klubów, na której poseł K r a 
m a r z  p r o s i ł  o o d r o c z e n i e  w y b o r u  
p r e z y d e n t a  do p i ą t k u .  „Unia słowiań
ska" nie zamierza czynić trudności w ukon
stytuowaniu się Izby i zgadza się, aby także 
wybory de komisyi dokonane zostały w piątek. 
„Unia", do której należą posłowie z całej 
Austryi, nie mogła się porozumieć przed ze
braniem się parlamentu co do wyboru pre
zydyum, obstaje więc przy odroczeniu.

P r z e c i w  temu przemawiali posłowie 
W o l f  i Ma l i k ,  a w głosowaniu u c h w a 
l o n o  o d r o c z y ć  w y b ó r  p r e z y d e n t a  
do p i ą t k u .

Wnioski socyalnycii demokratów wspra- 
wie ubezpieczeniaspołecznego idrożyzny

W ia d e ń . Klub socyalno-demokratyczny u- 
chwalił zgłosić dwa w n i o s k i  n a g ł e ,  a to 
celem u z n a n i a  k o m i s y i  d l a  u b e z p i e 
c z e ń  s o c j a l n y c h  z a  n i e u s t a j ą c ą ,  
oraz w sprawie u c h w a l e n i a  ś r o d k ó w  
z a r a d c z y c h  p r z e c i w  d r o ż y ź n i e .

WnioBek zmserza szczególnie do za  k u 
p n a  p r z e z  r z ą d  z b o ż a  w R o s y i  i za
prowadzenia taryf maksymalnych.

A. C O N A N - D O Y L E .

Losy rebelii.
Spolszczył S. Jesień .

46,

Pomiędzy nimi chodził pachołek z garnkiem 
„Marowidła, przy pomocy którego robota 
*^awo posuwała się naprzód. Sam Sir Ger 
38 siedział nieopodal na beli wełny, trzy 

i Mąc w  rękach czerpak z mąką, i jak tylko 
° ry warkocz został zapleciony, oglądał 

^  ńważn e przez szkła i posypywał mąką 
j » które zasługiwały na jego fawor. Czynił 
i 2 takiem skupieniem i poszanowaniem, 

g(*yby Peln9 j&kiś obrządek kościelny. 
 ̂ den kucharz, dodający korzenie do wyszu- 

jj nej potrawy, nie mógłby tego czynić z wię- 
rozwagą, niż nasz towarzysz, posypując 

^kocze swych muszkietników. 
gro ak to przekształcały się w naszych oczach 
^  ^ d y  chłopów od wideł i cepów w spra- 
gpre * karne regimenty, wprawdzie mniej 

* g °rzei uzbrojone od regularnego 
Mz u a ê £roźne zaciętym fanatyzmem, 
Się którym w bitwie częstokroć nie mogą 
*°He8taĆ oddzia}y z Bamy ch weteranów zło-

ie^ jc c2orem 1 7  czerwca dowiedzieliśmy się, 
jak nazywano teraz księcia Mon 

w całej zachodniej części kraju, znaj 
8l$ ze wszystkiemi siłami w dziesięciu

milach *) od Taunton i że nazajutrz zrana ma 
wkroczyć do miasta.

Wnet poczęto się sposobić do uczynienia 
mn przyjęcia, godnego najbardziej protestan 
ckiego i demokratyczne go miasta w Anglii. 
Brama tryumfalna z zieleni z napisem: „Wi
taj nam, Miłościwy Panie i Królu!" została 
już wzniesiona przy zachodniej bramie mia
sta, a druga z napisem szkarłatnemi literami: 
„Niech żyje Wódz Protestantyzmu!" była zbu 
dowana przy wejściu na rynek, obok hotelu 
„Pod białym jeleniem*. Trzecia brama wzno 
siła się nad wejściem na dziedziniec zamko 
wy z napisem podobnym do pierwszej. Prócz 
tego całe miasto przystrojono wzorzystemi, 
barwnemi tkaninami, których mieszczanie nie 
szczędzili raz dlatego, iż wyrabiano je na 
miejscu, a powtóre — że przyjmowali tak 
znamienitego gościa. Więc pozawieszano całe 
domy drogimi aksamitami, lamami i złoto
głowiem. Dachy przyozdobiono flagami, a od 
domu do domu były poprzeciągane piękne 
festony. Na kościele Maryi Magdaleny powie 
wała angielska chorągiew królewska, a na 
bliźniaczej wieżyczce kościoła świętego Jana 
niebieska chorągiew Moumoutha. Późno w noc 
rozlegało się jeszcze stukanie młotów i zgrzyt 
pił kończących z pośpiechem przygotowania 
do uroczystości, a gdy nazajutrz wzeszło 
słońce nad miastem, zastało je odświętnie 
przybranem, strojnem i umajonem w zieleni 
jak ogród.

Burmistrz zajmował się żywo temi przy-

* )  W s z ę d z i e , g d z i e  w  te j p o w ie ś c i j e s t  m o w a  o  
m i l a c h , n a l e ż y  r o z u m i e ć  m il e  a n g i e l s k i e , r ó w n a ją c e  
s ię  w  p r z y b l i ż e n i u  l V i  k i m .

gotowaniami, ale nie zapominał też, że naj 
milszym królewskim oczom widokiem będzie 
ł ezna i dobrze zaopatrzona siła wojskowa. 
W mieście stało tysiąc sześćset wojska, z cze 
go dwieście jazdy. Gdy ustawiono tych ludzi 
w zwartych szeregach, z wyczyszczoną bro 
nią i z zielonemi gałązkami na kapeluszach 
zamiast barwy, niejeden wódz ucieszyłby się, 
mogąc przyłączyć taką siłę do swej armii, 
były to bowiem chłopy na schwał, rosłe i 
barczyste, a każdemu patrzała z oczu taka 
zawziętość, że czułeś, iż w bitwie męstwem 
żadnemu wojsku nie ustąpią. Nasz regiment 
stał przy bramie zachodniej, a zatem był 
pierwszym, obok którego miał przejść król.

Gdy wszyscy stanęli już na wyznaczonych 
miejscach, Saxon podjechał do nas i wydał 
rozkaz, aby po przejeździe króla porucznicy 
wraz z nim przyłączyli się do eskorty kró 
lewskiej, regiment zaś miał pozostać na miej
scu i czekać na nasz powrót.

Tymczasem zaś wyjechaliśmy wraz z Sa
lonem za „bramę", która nie była jut ni
czem więcej, jak prostą luką w wałach, zna
czących miejsce dawnych murów obronnych. 
Stąd mieliśmy obserwować przechodzący or 
szak królewski i wojsko, w czem nasz puł
kownik, jako stary żołnierz i znający całą 
starszyznę jeszcze z czasów swej tułaczki w 
obcych krajach, miał nam udzielać wyjaśnień.

Lecz dopiero po długiem czekaniu, w cza
sie którego Saxon zabawiał nas opowiada 
niem swych przygód, doznanych w różnych 
wojnach na kontynencie, uczyniło się poru 
szenie, świadczące, iż dojrzano pochód kró
lewski.

Jakoż istotnie po krótkiej chwili na skrę
cie drogi przed nami zaiskrzyła się broń i 
poczęła się wynurzać z lasu zwarta masa 
wojska.

Na niebie nie było ani chmurki, lecz z 
powodu wielkiego gorąca mgła wisiała nad 
rozciągającą się przed nami doliną, skupia
jąc się gęsto, zwłaszcza wzdłuż rzeki, i wi
sząc w postrzępionych obłoczkach nad zaro
ślami, okrywającemi jej brzegi. Przez tę pół- 
przejrzystą osłonę połyskiwały jarzące bla
ski, gdy słońce padało na hełmy i napier
śniki. Od czasu do czasu struga ciepłego le
tniego wietrzyku uderzała o nasze uszy 
dźwiękami muzyki wojskowej, graniem trąb 
i warczeniem bębnów. Wkrótce przed na- 
szemi oczyma wynurzyła się z za osłony 
drzew przednia straż armii i wnet biała, 
kurzliwa droga zaczerniła się od ludzi i koni. 
Oni zaś wywłóczyli się coraz więcej z lasu, 
jak długi wąż, mieniący się na słońcu bły
skotliwą łuską, póki nie rozwinęli się całą 
siłą przed nami, i wówczas mogliśmy wi
dzieć jak na dłoni wszystkie te oddziały, 
które prowadził za sobą młody i świetny 
wódz przeciw regularnym zastępom Jakóba. 
Pułyski stali, rozwinięte chorągwie, pióra na 
hełm ich i kapeluszach starszyzny i głębokie 
kolumny wojska przedstawiały widok tak 
wspaniały, że uradowały się serca w Rumach 
ludności, okrywających dachy domów i grzbiet 
wałów pofortyfikacyjnych.

Bo czuli wszyscy, że ci żołnierze stanęli pod 
bronią za ich najświętszą i najdroższą spra
wę, i że jeżeli nikt inny tej sprawy nie po
prze, jeżeli wszyscy przeciw niej się zwrócą,



Cezar Lombroso.
W Turynie zmarł 19  b. m. słyn n y uczony 

w łoski Cezar Lom broso w  73  roku życia. 
Z  zaw odu lekarz, nabrał rozgłosu dzięki swym  
dziełom z dziedziny psychiatryi i krym inolo 
gii i rozwijanej w  nich swojej w łasnej teoryi.

Urodzony w  listopadzie 18 3 6  w  W eronie, 
z zamożnej rodziny żydow skiej, ukończył stu- 
dya w  Turynie i jako lekarz w ojskow y odbył 
kam panię wojenną przeciw  A ustryi w r. 18 5 9  ; 
później został profesorem  psychiatryi w  Pa- 
w ii, potem dyrektorem  zakładu obłąkanych 
w  Pesaro, wkońcu profesorem  m edycyny są 
dowej i psychiatryi w  Turynie. Z licznych 
jego dzieł najw ięcej m iały rozgłosu i tłóraa 
czone b y ły  na liczne ję z y k i : „G eniusz i obłą
kan ie*, „C złow iek zbrodniarz", „Zbrodnia po
lityczna i rew olucya w świetle antropologii 
krym inalnej", „K obieta jako zbrodniarka", 
„A ntysem ityzm  a nowoczesna n auka" itd.

Lom broso stw orzył teoryę, że zbrodniezość 
je st wynikiem  odziedziczonych po przodkach 
anormalności. K ażdy zbrodniarz b y ł w  oczach 
Lom brosa urodzonym  zbrodniarzem . W szy
stko tłóm aczył dziedzicznością. Nie rozum iał 
bowiem  i skutkiem  tego nie uznaw ał w p ływ u  
ustroju społecznego na jednostkę, nie rozu 
m iał, że stosunki ekonom iczne i położenie 
klasow e m ają w p ływ  na w ytw arzan ia zbro- 
dniczości, że je j głównetn źródłem jest dzi
sie jszy  ustrój k lasow y, że w arunki w ych o
w u ją  człow ieka i w  najnorm alniejszej je 
dnostce m ogą w yhodow ać instynkty zbro
dnicze. Co w ięce j: Lom broso uw ażał także 
w szelką działalność rew olucyjną za w yp ływ  
dziedzicznego obciążenia, w  Robespierze, 
M arxie i t. d. w idział dziedzicznie obciążo 
nyeh w aryatów -zbrodniarzy.

A  że Lom broso pisał lekko, felietonisty 
cznie, stylem  popularnym  i b łyskotliw ym , 
przeto zyskał w ielką poczytncść. Poniew aż 
zaś jego teorya była rzekomo zastosowaniem  
teoryi D arw ina, przeto uchodziła za „po
stępow ą".

Główna jednak rzecz w  tem, że odpow ia
dała interesom burżuazyjnego ustroju społe
cznego, be daw ała mu absolucyę za w szy
stkie grzechy, w ystaw iała  mu świadectw o 
niewinności, spychała w szelką zbrodniezość, 
w yp ływ ającą  z nędzy i ucisku, na „dziedzi
czne obciążenie", za które przecie k lasy  rzą 
dzące nie m ogą b yć odpowiedzialne — a z 
każdego, kto nie w ierzy w  świętość i wie- 
czystość tego ustroju i podejm ował z nim 
w alkę, robiła „dziedzicznie obciążonego" wa 
ryata  i zbrod niarza; dlatego tak podobała 
się ta teorya burżuazyi i rychło powstała 
cała szkoła Lom brosa w  dziedzinie antropo
logii krym inalnej.

Oczywiście teorya ta, ślepa na w arunki 
historyczne, zmienność ustroju społecznego i 
w p ływ  stosunków  społecznych na jednostkę, 
nie w ytrzym ała k rytyk i. Pow stała wnet we 
W łoszech przeciw na je j szkoła krym inologów 
z prof. H enrykiem  Ferrim  (znanym  posłem 
socyalistycznym ) na czele, która determini- 
zm owi przyrodniczem u Lom brosa przeciwsta 
w iła determinizm społeczny, t. j. w ykazała, że 
zbrodniezość jest wynikiem  w arunków  społe 
cznych, a w szczególności, że rew olucya i 
socyalizm  są w ytw oram i h isteryi ludzkości 
i  nie m ają nic wspólnego ze zbrodniczością 
ani z obłąkaniem .

Teorya Lom brosa została gruntow nie zbita 
i w  nowoczesnej krym inologii straciła w szel 
kie znaczenie naukow e, choć niedawno je 
szcze tyle hałasu w  św iecie robiła. Dziwna

rzecz, że Lom broso, mimo swojej teoryi, u- 
w ażał siebie za socyalistę i sym patyzow ał 
z ruehem robotniczym .

Zagadkowy trup.
W poniedziałek na Fontance w  Petersburgu 

w  m ieszkaniu niejakiej Kotow iczow ej, wyna- 
jętem  przez nią przed kilku dniami człow ie
kow i nieznajom em u, który  nazw ał się F e 
d o r  o w  e m, znaleziono w  łóżku t r u p a  F e- 
d o r o w  a z trzema ranam i ciętemi i o b 
c i ę t ą  g ł o w ą ,  o b c i ę t e m i  p o w i e k a m i ,  
n o s e m  i w a r g a m i .  D otychczss wiadomo, 
że Fedorow  przybył w  sobotę do m ieszkania 
z dwoma nieznajom ym i ludźmi, którzy dali 
służącem u pieniądze i zażądali, aby pojechał 
do Paw łow ska na dw orzec ko lejow y i przy
wiózł stamtąd rzeczy Fedorow a. S łużący w 
Paw łow sku rzeczy nie znalazł, powrócił więc 
do m ieszkania, ale napróżno dzwonił, gdyż 
nikt mu nie otw orzył. S łużący przenocował 
w  m ieszkaniu stróża i w  poniedziałek, zanie 
pokojony zamknięciem m ieszkania, zaw iado
mił policyę. Owi nieznani ludzie um knęli.

P i s m a  d o p a t r u j ą  s i ę  w  z a b i t y m  
A z i e w a. Przypuszczenie to, ja k  dotychczas, 
na niczem nie oparte. W trupie znalezionym  
w koszu w  Rzym ie dopatryw ano się kolejno 
z w szelką pewnością różnych ludzi, zanim 
w łaściw e nazw isko w ykryto . Należy więc 
czekać w yjaśn ień . G d yby to b ył A ziew , to 
socyaliści rew olucyoniści nie om ieszkają o tem 
zawiadomić.

Petersburg. Ja k  niektóre dzienniki dono
szą, znaleziony zam ordow any m ężczyzna jest 
identyczny z niejakim  Fedorowem , który stał 
na usługach policyi i b y ł znanym  szpiegem.

Petersburg. Pet. ag. teł. donosi: Na dworcu 
w arszaw skim  aresztowano młodzieńca, w 
którym  poznano tow arzysza nieznajom ego, 
zabitego na Fontance.

Petersburg. Tajem nicze m orderstwo nie jest 
dotąd w yjaśnione. P o l i c y a  z a p r z e c z a ,  
j a k o b y  z a m o r d o w a n y  b y ł  i d e n t y 
c z n y  z A z i e w e m  i twierdzi, że zam or
dow any dopiero przed kilku dniami przybył 
z zagranicy z wielkim  zasobem  pieniędzy, 
w które go zaopatrzyli rew olucyoniści. P rzy
był on do Petersburga z pewnem i polecenia- 
mi. Gospodyni domu, w  którym  m ieszkał ów 
zam ordowany, potwierdza również, że zam or
dow any przyw iózł ze sobą w ielką sumę pie
niężną.

Dotychczasowe poszukiw ania za spraw cam i 
tego tajemniczego mordu nie przyniosły  re
zultatu.

Petersburg. Zbrodnia w  zaułku Lesztuka 
pozostaje dotychczas zagadką. Niejaki Fiedo
rów, blondyn, w ysokiego wzrostu, o inteli
gentnej tw arzy, zam ieszkał w  dniu 1 5  paź 
dziernika w  m ieszkaniu niejakiej Kotowiczo
wej. Paszportu sw ego nie m eldował. W łaści 
cielka m ieszkania odnajęła je Fiedorow ow i i 
sama przeniosła się do krew nych  na inną 
ulicę. W ieczorem 1 5  października Fiedorow  
wrócił do domu w  tow arzystw ie młodego 
człow ieka i dał służącej 5 rubli, aby przy
wiozła z Paw łow ska (godzina drogi koleją 
od Petersburga) rzeczy, które tam zostawił. 
Służąca w róciła na drugi dzień i znalazła 
drzw i zam knięte. 1 7  października policya 
w yłam ała drzwi i zastała tam trupa. Na stole 
leżał futerał od b rzytw y z zagraniczną fir 
mą. B rzytw ą  zapewne ścięto skórę z tw arzy 
i g łow y trupa, a następnie skórę w  piecu

to tam przynajm niej, w tych m ężnych żoł 
nierskich piersiach żyją  i do ostatniego tchu 
żyć będą te sam e uczucia, te sam e pragnie 
nia, to samo um iłowanie wolności. A  że ci 
żołnierze w racali ju t  z krw aw ej bitw y, okryci 
św ieżą  chw ałą zw ycięstw a, i że wiedziano, 
iż tam nikt się nie cofnie, ani nie zdradzi, 
w ięc w  widzach dusze w ystępow ały z piersi 
i b iegły ku temu w ojsku, ja k  ku braciom i 
przyjaciołom .

A  jednak dośw iadczony żołnierz, jakim  był 
Saxon , mógł mieć i miał coś innego jeszcze 
do powiedzenia w tej spraw ie. W miarę zbli
żania się armii Monmoutha pan pułkow nik 
objaw iał coraz żyw sze niezadowolenie, aż 
w reszcie, nie mogąc opanow ać niecierpliw o
ści, począł zrzędzić.

— Popatrzcie jeno na tę przednią straż 
teraz, kiedy schodzą po pochyłości — zaw o
łał. *— Gdzie tu je st oddział w yw iadow czy, 
który powinien iść przed w ojskiem , gdzie jest 
odstęp m iędzy aw angardą a głów ną s iłą ?  Da 
libóg, to mi w ygląda więcej na grom adę piel
grzym ów , jakich  widziałem przed kirką św ię
tego Sebaldusa w Norym berdze, aniżeli na 
w ojsko, a tam, w środku, m iędzy dw orzany, 
jedzie, jak  zgaduję, nasz now y pan. Szkoda, 
że niema przy nim człowieka, k tóryby umiał 
spraw ić ten tłum chłopstwa w  jakow y ś szyk  
w ojskow y. A  te cztery działa, co się tam 
w loką z tyłu ja k  ku law e owce za stadem ! 
Miły B oże! Chciałbym  być teraz młodym ofi 
cerem z armii Jak ó b a  i stać na rzele lekkiej

jazd y  na tem wzgórzu za nimi. Dopieroźbym 
runął na nich i zanim by się zdołali opam ię
tać, kanonierów w yciąłbym  w pień, zabrał 
działa i pod osłoną m uszkietów cofnął się 
wprzód, nim tam ciby zdążyli spraw ić szyki 
do bitw y. A  tu cała arty lerya  już znika w o- 
blokach k u rz u ! Co, bę, mości Jerom e, poba
w ilibyśm y s ię ?

—  Przednia uciecha, ja k  mi Bóg m iły — 
odparł porucznik z lekkim  rumieńcem na bla
dych policzkach.

— A le coś mi się widzi — m ówił dalej 
Saxon — że nasi przyjaciele nie są  tutaj tak 
liczni, ja k  to powiadano. Będzie ich z tysiąc 
jazd y  i z pięć tysięcy  piechoty, a oko nigdy 
mię nie m yli w  takich w ypadkach. D oliczy
w szy półtora tysiąca tych , co stoją w  m ie
ście, mamy około ośmiu tysięcy  ludzi, co nie 
jest za w ielką siłą na to, by  najeżdżać kró
lestw a i zdobyw ać korony.

—  Jeże li sam e zachodnie prow ineye dały 
ośm tysięcy, to ile dadzą w sz\ stkie hrabstwa 
A u g lii?  — zauw ażyłem . —  N e jest-że lepiej 
tak patrzeć na rz e c z y ?

—  Popularność Monmoutha opiera się głó 
w nie na zachodnich prow incyach —  odparł 
S sxon . —  Dlatego też tutaj, nie gdzieindziej, 
podniósł sw oją chorągiew.

— Raczej chorągw ie — w trącił Ruben — 
bo ja k  się patrzy na to w ojsko, to zdaje się, 
jakob y pow yw ieszali w szystkie koszule do 
suszenia.

(Dalszy ciąg nastąpi).

spalono, znaleziono bowiem resztki spalone 
go papieru i skóry, oraz na stole dw ie puste 
flaszk i po denaturow anym  spirytusie. P rzy 
puszczalnie w ięc Fiedorow , w yd aliw szy  słu
żącą pod pozorem przyw iezienia rzeczy, (któ
rych  nb. sługa w Paw łow sku n i e  z a s t a ł a )  
zabił tego, co z nim wieczorem  przyszedł, i 
sam  znikł.

Do Ludu włoskiego.
O! Ludu w łoski! T y  co w krw aw ym  boju 
Skruszyłeś p ę ta ! Którego rycerze 
Tak, ja k  m y dzisiaj w  m ęczeństwie i znoju 
W alczyli, życie sw e nieśli w  ofierze...
Kogóż to w itasz d z iś ? !...

O, Ludu w ło sk i! C zy słyszysz  m uzykę,
Co od S ybery i płynie białych puszczy ?... 
C zy słyszysz  tony okrutne i dzikie... 
Sk rzyp y  szubienic... w ycie czarnej tłuszczy... 
To idzie o n !

Patrzaj, kto stąpa wśród jego orszaku!
Czyż Ci nieznane te blade postacie...
Te... patrz! O sinym  koło szyi znaku 
W skrw aw ionej szarej szacie !...

Duchu Montwilła, Okrzei, Barona, /
W yłóż Italii krw aw e cara d z ie je !...
Niechaj odepchnie zbrodnicze ram ion a!

P rz eb ó g ! przedem cą cień jak iś w id n ie je !
M ar.

Już wyszedł z druku 1
WIELKI ILUSTROWANY

KALENDARZ ROBOTNICZY
n a  ro k  1 9 1 0

i z aw iera : kalendarz rzym sko - katolicki, 
grecko - katolicki, ew angielicki, żydow ski i 
astronom iczny, dział in form acyjny, oraz bo
gaty  dział lite ra c k i, na który składają się: 
w yjątek  z pam iętnika Ignacego D a s z y n  
s k i e g o (aresztowanie go w  Królestw ie, w ię
zienie, odstawienie do granicy) z iiustracya 
m i; nowele Ż e r  o m s k i e g o ,  T e  t m a j e r  a, 
Antoniego P i o t r o w s k i e g o  (z ilustracya- 
mi), Zbigniewa W o s z e z y ń s k i e g o ,  Bru 
nona K o s t e c k i e g o ,  G o r k i e g o  i i-mych, 
artyku ły  Wilhelma B o e l s c h e g o ,  H enryka 
C u  n o w a ,  Antoniego P a n n ę  k o e k a ,  Sta
nisław a G i e r s z y ń a k i e g o  i t. d . , szereg 
p o e z y j  i kilkanaście r y c i n  znakomitych 
m alarzy, m iędzy niemi reprodukcyę znanego 

obrazu Stro jn ow skiego : „A gitator".
Cena 8 0  h , z  p r z e sy łk ą  9 0  h.

Do n a b y c ia  u  w sz y stk ich  k o lp o rteró w  p a r
ty jn y c h  o raz  w  a d m in istracy i w yd aw n ictw  

P . P . S . D . K ra k ó w , W iśln a  5.

K R O N IK A .
K ra k ó w , 20  p aźd ziern ika . 

Nowiny k r a k o w sk ie .  
Publiczny wlec lokatorów dzielnicy Kieparz

odbędzie się w e środę 20 b. m. o godz. 7 
wieczorem w  sali hotelu „B risto l" przy pl. 
Matejki 4.

Komisya oświatowa P. P. S. D. w Podgórzu,
rozpoczynając pierw szy rok swojej pracy, u- 
rządza w  niedzielę 24 b. m. w Domu Robo
tniczym (plac Serkow skiego 1 1 )  w i e c z o 
r e k  i n a u g u r a e y j n y z  następującym  pro
gram em : Część I : 1)  Przem ów ienia: imieniem 
komitetu partyjnego dr E. Bobrow ski, im ie
niem kom isyi ośw iatow ej Kazim ierz Czapiń 
ski, imieniem U niw ersytetu Ludow ego Hele
na Radlińska. 2) D eklam acya tow. J .  Ja w o r
skiego: A. Niem ojewski „Żeglu jm y w esoło". 
3) C zajkow ski: „C zy  to wśród dnia..." (flet 
z towarzyszeniem  fortepianu) tow. T. Lipiń
ski. 4) Śpiew  solow y. 5) Deklam acya tow . 
G. Lason ia: M. Konopnicka „Sobotni w ie
czó r". 6) Trio (skrzypce, flet, fortepian). —  
Część II : R eferat tow. dra Z. M arka „N auka 
a socyalizm ". Część III: Przedstaw ienie am a
torskie „Pow rót sy n a " w ykona „Scena R o
botnicza". Początek o godz. 7 wieczór. — 
Wstęp 20 h.

Prawdziwą ozdobą Podgórza jest tam tejszy 
l e k a r z  d r  G o l d b e r g e r .  Pan  ten postę
puje tak pięknie w  praktyce lekarskiej, iż 
Rada honorowa Izby lekarskiej musi bez 
ustannie rozpatryw ać spraw ki tego pana. 
Pisaliśm y już kilkakrotnie o postępkach p. G., 
ostatnio piętnowaliśm y fakt zaszły przed 
kilku m iesiącam i; oto dr G. na żądanie wła- 
ścic;ela realności w ystaw ił św iadectw o le
karskie dla um ierającej lokatorki, iż można

ją  „przeprow adzić". I istotnie w  kilka dni p° 
przeprowadzeniu „przeprow adziła się* na 
drugi św iat. Pan dr G. otrzym ał za ten czy0 
karę od Izby lekarskiej i — buła dalej. Obe
cnie przytaczam y znow u kilka fak tó w : ni® 
tyle dla napiętnow ania dra G ., gdyż ten pan 
już nie nie ma w  opinii ludzkiej do strace
nia, jak  raczej dla rozw eselenia czytelników-

Przed kilku m iesiącam i dostał dr G. za 
nieprzestrzeganie przepisów budowlanych kar? 
od magistratu podgórskiego w  kw ocie 10 0  K. 
Dr G. rekurow al do nam iestnictwa, które 
zm niejszyło grzyw nę na 50 K. W tedy dr G > 
w łaściciel jednego z najw iększych  domów w 
Podgórzu, człowiek m ajętny, wnosi do Rady 
miejskiej p r o ś b ę  o d a r o w a n i e  m u 50 &  
O czywiście Rada przeszła nad tą prośbą 4° 
porządku dziennego.

D r u g i  f a k t  — z praktyki lekarskiej- 
W ezwano dra G. do pewnego chorego p ° ' 
źnym  wieczorem , otrzym ał honoraryum  — 1 
prosił chłopaka jakiegoś, b y  go odprowadził- 
Na ulicy naciągnął chłopca n a  10  h » a 
„ s z p e r ę "  d l a  s t r ó ż a ,  a doszedłszy 4° 
domu (nb. własnego) — otw orzył sobie bra* 
mę — i zniknął, zostaw iając przed braffiS 
zdumionego chłopaka, który nie mógł uwie
rzyć, iż pan doktór zdolny jest do takich 
pięknych czynów .

Zachłanność dra G. na cudze dobro nie ma 
granic. Oto w tych dniach na licytacyi pe
wnego sklepu w  Podgórzu w ziął sobie dr Q- 
różne przedm ioty, m iędzy innym i grzebień 
„ n a  p a m i ą t k ę " ! . . .  Sch w ytany na gorącym  
uczynku, został w yb ity  po brudnych łapach 
i sromotnie w yrzucony przez polieyanta za 
drzw i...

B iedak, który skradnie coś z głodu, idzie 
do więzienia, a p. dr G. jest n ie tyk aln y!

— O B oże! —  w ołają Podgórzanie 
kiedyż tę ozdobę naszą pow ołasz do swej 
chw ały ?

Kalectwo przy pracy. W kamieniołomach 
podgórskich spadł wczoraj po południu odłam 
skały  na robotnika S eb astyaaa  P iaseckiego 
który odniósł złam anie praw ej nogi i zmiaż
dżenie ręki. Pogotowie przewiozło go do szp*' 
tala Łazarza.

W Związku turystycznym odbyły się w cz°’ 
raj w ybory  w ydziału  z powodu rezygnacy* 
prezesa hr. W odzickiego i w iceprezesa 4ra 
M uczkowskiego. Prezesem  w yb ran y został b** 
Ja n  Potocki z Rym anow a, wiceprezesem  4f 
Ludw ik Schneider, skarbnikiem  dr Ignacy 
Wróbel. Drugim wiceprezesem  pozostaje 4f 
Lisiew icz ze Lw ow a.

W sprawia aresztowania sprawców wybh' 
chów w drożył sąd, ja k  słychać, wstępne śi®' 
dztwo przeciw  M rozowskiem u, M ądrzyko^ ' 
skiem u i M alinowskiem u, siedzącym  w  wię
zieniu śledczem o zbrodnię używ ania matę* 
ryałów  w ybuchow ych. Przeciw  młodemu 
tanow i, k tóry  w ypuszczony został na woln# 
stopę, toczy się, ja k  słychać, podobne docho
dzenie o przekroczenie stojące w  związ*1*1 
z pow yższą spraw ą.

Rzeczoznaw cy dr Jeń kow ski i Sippel ukoń
czyli już sw e badania i w ręczyli akta sędziem 
śledczemu drowi Bossowskiem u.

Śmiertelny wypadek na torze koleJowy(I,‘ 
W czoraj o godz. 6 wieczorem Bzedł 40 let£1 
robotnik kolejow y Franciszek W rona w P0' 
w rocie z pracy do domu torem kolejowy  ̂
wzdłuż ul. Berka Joselow icza. Wrona pr2f5j 
nadjeżdżającym  pociągiem  usunął się na 4rU# 
tor, ale w  tej chwili nadjechała szybują0 
lokom otyw a, pod której koła dostał się 
na i został zm iażdżony.

— Z  U n iw ersytetu  ludow ego. Dzisiaj, 
środę, o godz. 7 wieczorem w Hali zbożowej Pr.;. 
ulicy Długiej p. Antoni Potocki, zaany esteta i 
tyk, rozpoczyna szereg swoich wykładów o v»sP° 
czesHej literaturze polskiej.

— K o n c e rt  Ja d w ig i F ra n c illo . W trze®1 
koncercie abonamentowym we wtorek 26 b- 
przedstawi się po raz pierwszy w Krakowie p- "j. 
dwiga Francillo, niegdyś primadonna opery k j  
lewskiej, później opery komicznej w Berlinie, y 
dwóch lat pozyskana do Wiednia na miejsce 
Kurz, która od obacnego sezonu tylko przez k>1 . 
tygodni w roku będzie gościem opery nadwor® g 
Przez te dwa łata potr.fiia p. Francillo niety' 
zdobyć sobie godne stanowisko w operze c :gj 
skiej obok swej sławnej rywaJki, ale niektóre J 
partye objęła w wyłączne posiadanie. Artystka t 
wiera wrażenie nietylko w teatrze, gdzie jej * anM  
śpiewaczy wspierają niezwykle korzystne waru .... 
aparycyi, ale także aa estradzie koncertowej, tf. 
konywując mało znany repertuar pieśni ffaBagO 
skich i niemieckich, wymagających skończoo 
wiztuozostwa śpiewackiego.

— R e p e rtu a r teatru  m ie jsk ie go .
Środa: „Car Samozwaniec".
Czwartek: „Lilia Weneda".
Piątek: „Pan Damazy".
— R e p e r tu a r  te a tr u  S a d o w eg o .
Środa: „Mindowe".
Czwartek: „Czarodziej z nad Nilu".
Piątek: „Popychadło".
Sobota: „Zażarty automobilisti" (nowością iej
Niedziela o godzinie 4 po południu: „Czar

z nad Nilu". .
Niedziela o godz. 7Va wieczorem: „Zażarty

mobiłista".
— U niw ersytet ludow y Im . A. «** 

w icza  (ul. Szewska 16, I. p). nd
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12 —1 1 o P 1 

w dni powszednie. — C z y t e l n i a  c z a s

W A Ż N E  D L A  P A Ń
n a  s e z o n  z i m o w y !  l‘ ° “ ,e l ‘ c y ,J l ,a “ s “ e l•7  otworzyła z dniem 22 września 1909 r.

Wielki magazyn konfekcyi damskiej i kostyumów z własną pracowjłls
p rzy  n licy  G rod zk iej 1. 4 4 .  ceny nadzwycząlJĤ l̂
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g Warta od godz. 1 1 —1 i od 4—9 codziennie. — 
\ v r °  otwarte °d  godz. 6—8 w dni powszednie. 

. W hali zbożowej (ulica Długa) we czwartek o go- 
*)nie 7 wieczorem wykład p. Kazimierza Czapiń- 
, eg ° : „Przełom współczesny w literaturze i urny- 
*°\vości rosyjskiej*.

Now iny Iw ow sM e.
Wbity na płot. N iezw ykły w ypadek wyda.

8i ę w czoraj rano na drodze Zam kowej. 
echał tam tędy Andrzej Dumka na wozie na
jmowanym w ysoko słom ą. Nagle wóz sku
le m  złej drogi w yw rócił się, a Dumka spadł 

* słomy na w ysta jący  kół od płota i w bił się 
*** nim w  m iędzykroczu. Biedak z bólu stra
pi przytom ność. Przechodnie zajęli się nim 
1 Wezwali pogotowie ratunkow e, które zasto- 
®°w ało środki orzeźw iające, poczem odwiozło 
8o do szpitala.

„Precz z mordsrcami Ferrera!“  — tej tre- 
^ i  kartki pojaw iły  się w czoraj na tablicach 
0gło8zeniowych. Policya, dow iedziaw szy się 
0 tem, zarządziła zdzieranie tych kartek.

Na dziś zwołała młodzież akadem icka zgro
madzenie do sali „O gniska* celem zaprote 
kow ania przeciw  zam ordowaniu Ferrera.
. „Wypędzenie dyebła". Robotnikowi kole
jowemu M arcinowi Żaczkow i zachorowała żo- 

na chorobę um ysłow ą. Żaczek, nie zo- 
fyeutow aw szy się co do rodzaju choroby, 
•fał sobie wm ówić przez niejakiego Piotra 
Lauruka, ż« żona ma dyabła i że on potrafi 

z niej w ypędzić. Żaczek zgodził się na 
Ja i w  sobotę odbyło się „w ypędzenie dysi- 
Ma“ w  ten sposób, że Lauruk grubym  rze
mieniem zbił kobietę do krw i. Na krzyk  jej 
*l*iegli się sąsiedzi, Lauruk zdołał uciec, a 
kaczka aresztowano.

TL k r a - f i łu

Zgromadzenie w Szczakowej, o którem  do
nosiliśm y w czoraj, odbyło się staraniem  miej
scowego kom itetu P . P . S. D., w  którym  
°bok  ko lejarzy  zasiadają też reprezentanci 
btfejszych robotników.

W Sanoku odbyło się w  niedzielę 1 7  bm. 
Zgromadzenie ludowe pod golem niebem przy 
jjdziale blisko 10 0 0  ludzi. R eferow ał tow. 
J J r y n i a r s k i  o now ych podatkach i o u- 
“ ezpieczeniu na starość, w skazu jąc na obłu
dne postępow anie Koła polskiego. W czasie 
Jego przem ówienia kom isarz Jaw orczykow sk i 
zachow yw ał się bardzo nerw ow o i usiłow ał 
hiowcy przeryw ać.

Drugi przem aw iał tow. C z a j k o w s k i  po 
rUsku, w ystępując przeciw  orgiom szow ini
stycznym  i protestując przeciw  zam ordow a
niu Ferrera. Po przem ów ieniach tow . Soro- 
biewicza i Boczarskiego zam knięto zgrom a
dzenie odśpiewaniem  „Czerw onego sztan
daru*.

Telefon Drohobycz-W rocław. Z dniem 20
b. m. zaprowadzono rozm ow y telefoniczne 
^  relacyi pom iędzy Drohobyczem i B orysła 
wiem a W rocławiem w raz z L issą . Należy- 
tość za zw yk łą  trzym irm tową rozm owę w y 
kosi 3 K 60 halerzy.

Zwalczanie handlu dziewczętami. W sobotę 
^siłow ały przedstaw icielki lw ow skiego oddzia- 

ligi dla zw alczania handlu dziewczętami 
drządzić w Drohobyczu zgrom adzenie dla 
Zaznajomienia tam tejszych kobiet z tą wa 
jjną spraw ą. Przybyło  jednak tak mało ko 
biet, że zgrom adzenie nie przyszło do skutku.

X zaborca r e sy js k le g o .
Aresztowania w Warszawie. W nocy z po 

biedziałku na wtorek aresztowano p. A leksan
dra O lszewskiego, ul. W łodzimierska Nr. 16 , 
Pracownika binra patentów i w ynalazków .

W poniedziałek przed wieczorem policya 
Przybyła do cukierni przy ul. D zikiej, w  po
bliżu Dzielnej, gdzie aresztow ała 1 5  osób. 
W cukierni na Nowolipkach Nr. 7 areszto
wano w szystkich , którzy nie m id i przy so 
le dokum entów. Na u licach : Krochm alnej, 

żelaznej i pobliskich dokonywano rew izyj 
Przechodniów i w ielu z nich aresztowano.

Aresztowania w Radomiu. W tych dniach 
Pfzy ul. Lubelskiej Nr. 34 w Radom iu, po 
lcya  wraz z żandarm eryą dokonały rew izyi 

. m ieszkaniu w łaścicieli składu sukna, futer 
towarów łokciow ych pp. FenigBteinów, któ 

Jjch Byn od dłuższego ju ż  czasu przebyw a 
więzieniu.

. We wtorek aresztowano przy w yjściu  z 
ftatru p . Rom ana Łazow skiego, u którego 

Jd z ic ó w  w m ieszkaniu przy ul. Skaryszew - 
* ,ej Nr. 38 odbyła się tejże nocy rew izya.

A resztowano ponownie p. Kazim ierza Ko 
g oskiego, m uzyka, którego niedawno w ypu 
*c*ono z w ięzienia.

ę Aresztowano również p. M ichalskiego, u- 
. oia aptekarskiego, w  składzie aptecznym  
’ Michalskiego przy ul. Skaryszew skiej. 

Kurłow w Warszawie. Z nany morderca

setek ludzi w  M ińsku w  dniu ogłoszenia 
osławionego m anifestu „konstytucyjnego*, 
później naczelnik w ięzień, obecnie wicem i
nister spraw  w ew nętrznych i szef żandar
m ów, Kurłow , baw i w  W arszaw ie.

Ze flw lata.
Obchód Słowackiego w Wiedniu. Kształcące

stow arzyszenie robotników polskich „S iła*  
oraz Kasa sam opom ocy polskich em igrantów 
w  W iedniu urządzają uroczysty w ieczór ku 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin Ju liusza 
Słow ackiego w  dniu 23  b. m. ®  godz. 7 wiecz. 
w w ielk iej' sali Arbeiterheim u (X. Laxenbur 
gerst.rasse 8) z następującym  program em : 
1 .  Życiorys Ju liu sza  Słow ackiego w ygłosi tow. 
J .  K w iatek z K rakow a. 2 . Śpiew . 3 . Dekla- 
m acye. 4 . M uzyka. 5 . „K o rd y a n * : a) Prolog,
b) Spisek koronacyjny, c) W zam ku króiew 
skirn, d) W więzieniu, e) Spór m ocarzy. — 
K arty  wstępu wcześniej nabyte 80 ha!., przy 
kasie 1  kor. Część dochodu obrócona zostanie 
na budowę pomnika Ju liusza Słow ackiego we 
Lw ow ie. B ilety do n ab yc ia : w  zakładzie ze- 
garm istrzowskśem  p. J .  Karm era, V. Schon- 
brunnerstrasse nr. 9 5 ; w  „Terassen-Cafe* p. 
Kram pfa, V. M argaretenplatz nr. 4 ;  w  han
dlu p. Tom aszew skiego, II. Fugbachgasse Nr. 
2 3 ;  w  handlu p. Grzesiaka, I W altnerstrasse 
Nr. 9 ; oraz w lokalu biblioteki Stow . „S iła * , 
V . Brauhausgnsse 3 1/9 , od godz. 6 — 9 w ie
czór, jakoteż u członków stow arzyszenia.

Trzeci walny zjazd niemieckich profesorów 
uniwersyteckich odbył się w  Lipsku. Zjazd 
zajm ow ał się głównie niesłychanie ważną 
kw eatyą, czy przekonania religijne lub poli
tyczne mogą być m iarodawcze przy pow oły
waniu profesorów na uniw ersytet. Wiadomo, 
że przedew szystkiem  rząd pruski usiłuje czę
sto w  tym kierunku w ykon yw ać p re s ję , źe 
przypom nim y tylko usunięcie docenta Arousa 
z uniw ersytetu berlińskiego za jego przeko
nania socja listyczn e . R eferat w  tej sprawie 
w ygłosił prof. Wach i po ożyw ionej dysku
syi, w  której przedew szystkiem  znany prof. 
M aks W eber ostro zw alczał w szelkie ogra
niczenia w ypływ ające nie z czysto nauko
wego punktu widzenia przy obsadzaniu ka
tedr, przyjęto jednom yślnie głów ne punkty 
rezolucyi W acha, orzekające, że religijne lub 
polityczne przekonania nie pow inny przy do
puszczaniu profesorów do uniw ersytetu ża
dnej odgryw ać roli.

Wislki proces. W Pradze przed sądem przy- 
głych rozpoczęła się wczoraj rozpraw a prze
ciw bandzie w łam yw acze w i m orderców, Hen
rykow i Bożekow i i wspólnikom , którym akt 
oskarżenia zarzuca, że należą do grupy „an ar
chistów* i że pod basłetn ekr.propryacyi do
puścili się w  Pradze i w  innych miastach 
czeskich oraz zagranicą szeregu w łam yw ań 
i mordów. O skarżonych jest 7 osób, w  tem 
3 kobiety.

Pocałunek przez granicę. W esoły kaw ał
zdarzył się w tych daiach na granicy au- 
s ryacko w łoskiej koło m iejscowości A la. R e
daktor dziennica socyalistycznego „II Popolo* 
w  Trydencie (glówuem mieście włoskiej części 
Tyrolu) tow. M u s s o l i n i ,  obyw atel w łoski, 
został za jak ieś przekroczenia prasow e uka 
rany aresztem  i w ydalony z A ustryi, Z are 
sztu w  Trydencie odstawili go żandarmi 
wprost na granicę w łoską i z tego powodu 
tow arzysze z Trydentu i Rovereto wie mogli 
się z nim pożegnać. Pojechali tedy koleją do 
Peri, pierwszej stacyi kolejowej na terytoryum  
Włoch i tam pożegnali się z w ydalonym  to
w arzyszem . Ale z nimi b y ł daw niejszy wło 
ski poseł socyaiistyczny tow. T o d e s e h i n o ,  
k tóry ścigany przez władze w łoskie schronił 
się na terytoryum  auatryackie i nie może 
przejść granicy w łoskiej, bo w e Włoszech zo 
stałby aresztow any. Nie mógł w ięc pojechać 
do Peri. W jak iż  w ięc sposób mieli się po
żegnać ci dwaj tow arzysze, z których jednem u 
nie wolno nogą stąpić na terytoryum  austrya 
ckie, drugiemu na w łosk ie? W sposób bar 
dzo prosty. Todesehino nie udał się d» Peri, 
lecz pozostał w Tyrolu na terytoryum  austrya- 
ckiern tuż nad granicą, a tow arzysze try
denccy w raz z M usselinim wrócili na piechotę 
do granicy. I tu Mussolini, stojąc na teryto 
ryum  włoskiem , i Todesehino, stojąc na tery 
toryum awstryackiem , padli sobie w objęcia 
i ucałow ali się poprzez granicę.

Balon Rennerów. W ydaw ca „Zeit* prof, 
Singer otrzym ał wczoraj od generalnego ad 
jutauta cesarza hr. Paara pismo z zawiado 
mieniem, że cesarz ofiarow ał właścicielowi 
balonu „Estaric I* Franciszkow i Rennerowi 
brylantow ą szpilkę ze swoim i inieyałam i, zaś 
jego synom  A natolow i i A leksandrow i złote 
zegarki z inieyałam i. Rów nocześnie ofiarow ał 
cesarz z pryw atnej szkatuły 2000 koron na 
składkę urządzoną przez redakeyę „Zeit* na 
utworzenie funduszu na nagrody dla najle

pszych austryackich aw iatyków , którzy z fera- 
owego m ateryału w ybudują najlepszy statek 

pow ietrzny.
W czorajszy trzeci wzlot Rennerów  n i e  u- 

d a ł  s i ę ,  ponieważ w skutek zepsucia się m o
toru balon uderzył o drzewo i gałąź uszko 
dziła balon tak, że musiano go z powrotem 
zaciągnąć do hali. W edług opowiadania braci 
Rennerów , w czorajsze zajście tem zostało w y 
w ołane, że w skutek nieszczelnego zam knięcia 
w entylu  gaz się ulatniał, a w skutek chłodne 
go powietrza nastąpiło ścieśnienie gazów  tak, 
że motor nie mógł dostatecznie szybko się 
w z n ie ść ; ponieważ oni nie mogli dość szybko 
dostać się do motoru, balon poleciał w  innym  
kierunku, przyczem  z powodu uderzenia o 
drzewo doznał uszkodzenia. Po zaciągnięciu 
balonu do hali ponownie go napełniono, je  
dnakże policya nie pozwoliła na ponowny 
wzlot.

i .  GABRYEL8KA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pis 
wale — krajowe i zagraniczne nowe i prze
grane — za gotówkę i na spłaty —  bez zaliczki

TELEGRAMY
z dn ia 20  p aźd ziern ika .

Snjm Austryi Dolnej.
Wiedeń. Sejm  dolno austryacki uchw alił 

wczoraj przeznaczyć 30 000 K  na fundusz 
dla popierania austryackiej aw iatyk i, poczem 
sejm został o d r o c z o n y .

Przesilenie węgierskie.
Wiedeń, B a w ią c y  tu  m in istrow ie  w ę g ie r

s c y  o d b y li dziś n a rad ę . O godz. 1 0  ce sarz  
p rz y ją ł h r. A n d ra s sy ’ego  n a  posłuch an iu . 
O godz. 1  odbędzie s ię  ra d a  k o ro n y . P o 
p o łu d n iu  b ęd ą  odd zieln ie p rz y ję c i przez 
ce sarz a  W e k erle  i K o ssu th .

Sejm węgierski.
Budapeszt. Na wczorajszem  posiedzeniu 

sejm u prezydent Izby ośw iadczył, że poseł 
N a g y  chce zabrać głos w  spraw ie s t r a c e 
n i a  F e r r e r a ,  prezydent jednakże n i e  z e 
z w o l i ł  i poseł N agy apelow ał do Izby.

Sejm  ośw iadczył się p r z e c i w  udzieleniu 
mu w tej spraw ie głosu.

Prezydent ośw iadczył, że proponuje, aby 
mu pozostawiono termin zwołania przyszłego 
posiedzenia, przyczem w yraził ubolewanie, 
że przesilenie tak długo się przew leka, co 
nie leży ani w  interesie kraju  ani k o ro n y ; 
w yraził nadzieję, że nastągi ja k  najrychlej 
zam ianowanie gabinetu parlam entarnego. Co 
się zaś tyczy  zwołania przyszłego posiedze
nia sejm u, to stoi on na stanow isku U3tawy, 
która przepisuje, iż na w ypadek, gd yb y  sejm 
miał być rozw iązany albo odroczony, musi 
przedtem załatw ić budżet na rok przyszły. 
Zw oła w ięc sejm w  każdym  razie w  takim 
term inie, aby  mógł tym  przepisom konstytu
cyjnym  zadośćuczynić.

Sejm  przyjął proposycyę prezydenta i po 
siedzenie zamknięto.

Sprawa Ferrera w parlamencie belgijskim,
Bruksela. Na wczorajszem  pierwszem  po 

siedzeniu Izby deputowanych w niósł socya 
lista B u r  n e m a 1 in terp elację  w  spraw ie 
stracenia Ferrera. Prezydent Izby i minister 
spraw  zagranicznych w ystąpili p r z e c i w  tej 
iaterpel8c.yi, ponieważ w yraźn ie uchwalono, 
aby Izba w obecnej sesyi zajm ow ała się tylko 
ustaw ą w ojskow ą. Po dłuższej d yskusyi, w 
której soryalista  V a n d e r v e l d e  m ówił o 
rządzie hiszpańskim  jako o mordercach, prze
ciw  czemu protestował minister spraw  za
granicznych, uchwalono interpelacyę o d r o 
c z y ć  aż do załatwienia u staw y w ojskow ej. 

Sprawa Ferrera w parlamencie angielskim.
Londyn. W Izbie gmin w ystosow ali człon

kow ie partyi narodowej i robotniczej zap y
tanie do sekretarza stanu dla spraw  zagra
nicznych G reya, co rząd uczynił celem za
pobieżenia straceniu Ferrera. G rey odpowie
dział, że rząd nie mógł odstąpić od zasady 
niem ieszania się do w ew nętrznych spraw  in
nych państw  europejskich.

Socyalista G r a y  s o n zaproponow ał na to 
o d r o c z e n i e  I z b y  n a  z n a k  n i e z a d o 
w o l e n i a  z odpowiedzi.

W niosek o d r z u c o n o .
Za Ferrera.

Paryż, „Petit-Parisień* donosi z Barcelony, 
że kapitan Rafałć's',' który w ystęp ow ał'w  pro
cesie Ferrera jako  prokurator i zgłosił w nio
sek o zasądzenie Ferrera na śmierć, z o s t a ł  
z a s t r z e l o n y .  Spraw cy nie ujęto.

P rzy  m ieszkaniach w szystkich  członków 
sądu wojennego, k tóry  przeprowadził proces 
przeciw Ferrerow i, postawiono s i l n e  s t r a 
ż e  w o j s k o w e .

Podróż cara do Włoch.
Llwadya. Car rozpoczął wczoraj podróż ce

lem złożenia w izyty  królow i włoskiem u.
Car odjechał do O dessy na pokładzie „Stan- 

dartu*, któremu tow arzyszą dwa krążow niki 
i 1  torpedowiec. Carow a z córkam i odpro
wadziła cara aż do pomostu. Carow i tow a
rzyszą  w  podróży m inistrow ie: dworu bar. 
Frederiks i spraw  zagranicznych Izw olskij, 
komendanci pałacow i, szefow ie kancelaryj 
m inisterstw dworu i spraw  zagranicznych, 
mistrz cerem onii i dwaj przyboczni adjutani. 

Na przyjęcie cara.
Turyn. W ydział ogólnej k o n fed erac ji robo

tniczej ośw iadczył się wczoraj w ieczór sta
nowczo p r z e c i w  p r o k l a m o w a n i u  
s t r e j k u  g e n e r a l n e g o  z powodu przy
jazdu cara do Włoch i postanowił w ezw ać 
organizacye robotnicze, by  zaniechały także 
strajków  częśeiowych.

Rzym. W am basadzie rosyjskiej oświadcza
ją , że dotąd niewiadom o, gdzie odbędzie się 
zjazd cara z królem włoskim . Jed en  z człon
ków  am basady, który ma w ziąć udział w tym  
zjeździe, ośw iadczył, że dotąd nie w ie, dokąd 
pojedzie, na północ, czy na południe.

Deputowany socyaiistyczny B e s a l o t t i  
ośw iadczył, że prawdopodobnie nie przyjdzie 
do strejku generalnego, lecz odbędą się inne 
m a n i f e s t a c y e ,  wobec których policya bę
dzie zupełnie bezsilną.

Pogłoski o komitecie młodoturecklm.
Konstantynopol. W kołach komitetu zaprze

czają podanej przez jedno z pism niemieckich 
wiadom ości, jakob y komitet młodoturecki 
chciał zorganizować komitet terorystyczny i 
urządzić rzezie.

Wojna Hiszpanów w Marokku.
Melilla. D w a  k rą żo w n ik i z b o m b a rd o w ały  

m ie jsco w o śc i po łożon e m ięd zy  p rz y lą d k am i 
N egri i A b d an a . P o  stro n ie  h iszp ań skie j 
p a d ło  1 9  ludzi, po stron ie  M au ró w  300.

Parlament francuski.
Paryż. N a d z w ycza jn a  s e s y a  Iz b y  d epu to

w a n y ch  i sen atu  z o sta ły  w czo ra j o tw arte .
W  sen acie  in te rp e lo w a ł so c y a iis ty c z n y  

sen a to r L a y s s i e r s  rząd  w  s p r a w i e  
s t r a c e n i a  F e r r e r a .

M in ister sp ra w  zag ran iczn ych  P  i c h  o n  
o św ia d c zy ł, że fran cu sk ie m u  c ia łu  p ra w o 
daw czem u n ie  w y p a d a  z a jm o w ać  s ię  w y 
pad kam i, n a  k tó re  n ie  m a żad n ego  w p ły 
w u  d y p lo m a cy a  fra n c u sk a  i k tó rych  o są 
dzen ie ze sta n o w isk a  p a rlam e n tarn eg o  je s t  
w y łą c z n ą  sp ra w ą  zastęp có w  H iszpanii.

S e n a t u ch w a lił p ra w ie  je d a o m y śln ie  
w n io se k  m in istra  o o d r o c z e n i e  i n t e r -  
p e l a c y i  n a  czas n ieog ran iczo n y.

Przegląd społeczny.
Baczność Introligatorzy I Z powodu ruchu 

cennikowego w  K rakow ie ostrzega się za
m iejscowych tow arzyszów  introligatorskich, 
żeby do K rakow a nie p rzy jeżd żali!

kmmmm l
* B iu ro  ce n tra lu e g o  S to w a rzysze n ia  

k e ln e ró w  w  K ra k o w ie  przeniesione zt stało 
z dniem 8 b. m. na ul. Poselską 17, parter. Go
dziny urzędowe od 9—12 i 3—5

N A & f i S S Ł A N B .
@Eb 4UM tM n k iM f i  sie

Emulsyą Scotta
o sią g a  s ię  w e  w sz y stk ic h  oko liczn ościach  
le p sz y  sk u tek , an iże li z w y k ły m  tran em  
w ą łro b ian y m . J e s t  ona isto tn ie  lże j s tra 
w n ą , d la teg o  też sk u tk u je  szy b c ie j i p e
w n ie j.

D alej p rz y n o si o n a  lep sze  sk u tk i d la te 
go , g d y ż  przez w sz y stk ich  ch ętn ie  z aż y 
w a n ą  b y w a , k tó rz y  z w y k ły  tra n  w ątro b ia - 

n y  sk u tk iem  je g o  o d ra ż a ją c e 
go  sm ak u  o d rzu ca ją .

f
 W y łą c z n ie  n a jp rz ed n ie jszy ,

n a jsu b te ln ie jsz y  tran  w ątro b ia - 
n y , z a w ie ra ją c y  n a jw ię k sz ą  
m oc o d żyw czą , w chodzi do

EM U LS YI SCOTTA
w  z asto so w an ie  i to  są  po
w o d y , d la  ja k ich  Emuisya 

Scotta ogóln ie  u zn an ą z o sta ła  
Prawdziwa tyj. ja k o  n ie zró w n an y  w zór em ul-
ko z po w yższą  .
marką, rybakiem, kyj.
oznaką i Pwyroąb. C#na oryginalnej flaszki 2 K 50 h. 
sc o t t a . D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

P o le ca m y  n a sz ym  rodzinom  ja k  naj 
goręce j

Kolińską domieszkę do kawy.

© cfeano iecz iilczy Ż a k la d  £ an d e ro w s llT  IS lińnaśtyjfca Sifyg ierilcz iia  d la  d z ie c i s z k o l-
®C2nica ortapedyczno-chirurgicgna, ulica ZyfcHkiewicza L. 9. Telefon 796 . n y c f l  w  god zinach  p o p o łu d n io w ych . K i m m a s t y k a  l e c z n i c z a

r i?erz. ________________ Dr Staszewski.   Dr Wachtel. O r t o p e d y c z n a  od 95— 1  i od 4— 6.

H A R R Y  F R O M M  E R
K R A K Ó W , U L IC A  G R O D Z K A  L . 9  poleca

Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa, cho
roby stawów i kości, stopy płaskie i t. p.

na SEZO N  JE S IE N N Y  najnowsze i najlepsze ka
pelusze z pierwszorzędnych fabryk, jakoteż bie
liznę męską. W YBÓ R  W IE L K I, Ceny najniższe.



DROBNE O G ŁO S ZEN IA
!Za anons w .Drobnych ogłosze
niach* liczymy za każde iłowo 

•  h a le rzy , ty tu ł 20 h a le rzy .

Z O I  I A  f t i l l  S I  \ l ) l  C

 O S W I I ; C  I M — -

P o trzeb n a  p an n a
do biura, władająca językiem pol
skim i niemieckim w mowie i pi
śmie, pisząca na maszynie.

Zgłoszenia pisemne pod „B. 20“ 
do biura reklamy .Principia* Kra
ków, Marka 21.

Ś w ie ż e  m ię so
wołowe grube wysyła za zaliczką 
w paczkach 5 kg. za kor. 4'40, wie
przowe kor. 6'60, pł ca, wątroba i 
serce kor. 3‘40, wieprzowe wędzo
ne kor. 7 20, kiełbasa siekana, wie
przowa wędzonka i polędwica wę
dzona kor. 8'—, kiełbasa krajana 
kor. 9-—, gęsi tłuste kor. 5'60, Jan 
Zaczyński, Tymowa.

H andel k o rzen n y
i delikatesów z powodu wyjazdu 
z wolnej ręki zaraz do sprzedania, 
Starowiślna 16.

O soby u zd o ln io n e
do czynności agencyjnej znajdą wy
soki zarobek w Krakowie i na pro
wincyi. Nowicyuszów pouczy się 
najdokładniej. Zgłoszenia pisemne 
pod .Zdolny 200“ do Działu inse
ratowego „Naprzodu*.

Zaledwie od kilku miesięcy wpro
wadzony w handel środek odżywczy

do pielęgnowania włosów

S Z U M
i i

S n a  WfMhto
!■ k . N u d iita ta tw i 

W— 1 1 1 — w —

B iu ro
podróży

Zofii »
BlosSadeckleJ
Olwlfclm (dworzso)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, D i m  kl. dla paro
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowa dla 
kolei północnc-amery- 
kańskich we wszyst

kich kierunkach. 
Ceny ściśli wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.
Bllc-ty okrętowe do K m i t i ;
I feilaty kolejowe kinadyjtleta
Prospekty darmo 1 o płatnio

f f
pozyskał sobie powszechne uznanie, 
gdyż znakomicie czyści skórę, za
pobiega wypadaniu i siwieniu, ni
szczy parple, łuszczenie skóry i 
działa aseptycznie. Przytem jest 

tani i łatwy w użyciu.
P a k ie t  2 5  h a le rz y .

Do nabycia w aptekach i drogueryach

Znajdą posadę
Cukierniczy subjekt

uzdolniony w herbatnikach, su
chych ciast i francuskiego.

Cukierniczy subjekt
uzdolniony w ekspedycyi sklepowej 
władający językiem n ie m iec k im .

U czeń
z ukończoną I. lub II. klasą realną 

lub gimnazyalną.

Oferty: J. Michalik, Kraków, 
ulica Floryańska L. 45.

Mleczarnia „Zdrowie"
(róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza) 
podaje: Pierogi ruskie  i inne le gum iny 
z nabiału. M leko k w aśn e  z ziemnia
kami lub z kaszą tatar. O biady p o stn e . 
K a k a o  zdrowotne na mleku i czeko
ladę. K u c h n ia  Ja rs k a . Sala dla gości. 
Dzienniki. — Ceny bardzo niskie.

Metodą Berlitza
u d z ie la ją  le k c y j o so b n ych  ora: 

zb iorow ych .
Z wyższem wy 

S f  kształceniem
n  A i i  rw z wyższem wy 

A  I  kształcenjera
W iś f t S i r a i t fŁ t f *  zwyższemwy 

kształceniem 
zwyższemwy 

* *  »  U_/ iip. kształceniem.
Ulica Floryańska 25, I. piętro

T a n ie  I  d o b re

I
są w yro b y  p ie rw s zo rzę d n e j fa bryki ze 
garków  H A N N S A  K O N R A D A , c.k.dost. 
nadwor. w B rU x N r . 15 8 2  (Czechy). 
Roskopf zegarek szwajcarski, pra
wdziwy niklowy kor. 5'—, Budzik 
konkurencyjny K 2’90, ze świecącą 
w nocy tarczą K 3 ’30, zegar pen- 
dułowy K 8‘50. Trzyletnia pisemna 
gwarancya! B e z r y zy k a  1 Zamiana do 
zwolona lub zwrot pieniędzy! Wy
syłka za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem naieżytości. — Katalog 
główny z 3000 wzorów wysyła s ię  

na żądanie darmo i opłatnie.

w>>w,iBtóra

V.A,J, ——Try ' I I iiuhui I.i.im ir|-p-i  ......  , |

S ch ich ta  e k s tr a k t  do p ra n ia

n az yw a  się

„Pochwała Gospodyń"
N ajlep szy  p r o sz e k  m ydlany  
d o  n a m a c z a n ia  b ie liz n y !

W szęd zie  do n a b y c ia !

K t o  s o b i e  ż y c z y  n a b y ć
n a jle p szych  I  n a jta ń szych

w y ro b ó w  tk a c k ic h
ja k : p łó tn a  czysto lniane, rę c zn ik i, dy
m y , d re lls zk l, zapały, ch u stki do hosa, 
o b ru sy , b a rc h a n y, O k s fo rd y, p łócien ka 
I z e firy  kolorowe na bluzki i fartu
szki damskie, s ze rty n g l na wszelaką 
bieliznę, k a p y , koce na łóżka, k o łd ry 
do przykrycia, k o s zu le  trykotowe cie
ple na zimę, s u k n a , lo d e n y, k a m g a rn y , 
s ze w io ty  (Zeigi) na ubrania damskie, 
dziecinne i męskie, wiosenne, letnie, 
jesienne i zimowe w różnych kolorach 
i gatunkach, niech zażąda próbek 

i cennnika 
ilustrowanego, 

które
wysyła

d a r 
m o

F ilia  m a g a zy n u  w y sy łk o w e g o

J ó z e f a  B a j g r o w i c z a
tkacza z Korczyny obok Krosna

w J a ś l e  u l. 3 -g o  M aja.

B U F E T
zawsze zaopatrzony

w świeże i smaczne przekąski
jakoteż

w wyborowe piwo
i inne napoje poleca

W o jc ie c h  O ls z o w s k i
w  Krakowie 

M a ły  R y n e k , róg u l. S z p ita ln e j.

D la zw ied zający ch
P a m ią tk i m iasta  K ra k o w a

jest jedynynny i niezbędnym"

PRZEWODNIK KSIĄŻKOWY
Z o pow ieścią o 54 rycinach napisany 
przez S t . C yra n k ie w ic za  zawiera na 
#44 stronach, o Kościołach krakow
skich, w których znajdują się reli
kwie ś wi ę t y c h  błogosławionych, 
Pomniki, Grobowce Królów Polskich, 
Bohaterów, wieszczów zasłużonych, 
Kardynałów, Biskupów, Prałatów, 
Kanoników katedralnych krakow. 
Tablic pamiątkowych i nagrobków 
tak po kościołach umieszczonych, 
jak tei na cmentarzu Krakowa, 
Zwierzyńca, Podgórza. Spisanych 
alfabetycznie, oraz kaplic w  K a te d rze  
na Wawelu, N . P a n n y  M a ry l, 0 0 . Do

m in ika n ó w  w Krakowie.
C ena P rze w o d n ik a  koron 5 , do naby

cia w księgarniach.

M OC ZENIE W Ł Ó Ż K U .
Natychmiastowe odzwyczajenie za
pewnione. Objaśnienia bezpłatne. 
Podać wiek i płeć! Świetne pisma 
dziękczynne. Polecenia lekarskie.

Instytut „SANITAS“ 
Y E L B U R G , P  83 B A W A R Y A .

W  WIELKĄ "W
jest niespodzianka na gwiazdkę 
za niewiele pieniędzy, jeżeli po
darki dla swoich najbliższych 
od mojej firmy sprowadzicie 
i w tym celu zażądacie kartką 
koresponencyjną mego bogato 
ilustrowanego katalogu główne
go z 3000 rycin darmo i opłatnie.

C. I k. nadworny dostawco
H a n n s  K o n ra d , B riiz  N r . 15 9 2 , C ze c h y

W ie lk ą  se n sa cy ą  ■ow o w ynalezione
M ydło „ F lo r a “  D . H a rtm a n n a  w  W iedn iu  A l .

■O Mydło „Flora* D. Hartmanna w Wiedniu 
o  «5 >" jest jedynym właściwym środkiem do pio-

lęgnowania twarzy i rąk. Zastępuje zupeł- 
g  nie wszystkie kremy, płyny i inne dotych- 
v*  czas stosowane kosmetyki, dla skóry szko- 
2 . dliwe. Mydło to jest najgoręcej polecane 

przez wielu profesorów i doktorów wie
deńskich, którzy orzekli, iż odnośnie do 
hygieny nie można wynaleźć lepszego ko
smetycznego środka. Piegi, pryszcze, wą
gry, liszaj i inne nieczystości slcóry, zni-

   kają całkowicie po krótkiem użyciu mydła
„Flora*, jedna próba wystarcza, by zachęcić każdego do stosowania 
tego cudownego środka. Prawdziwe tylko, gdy każdy kawałek za o p a 
trzo n y  Jest podpisem  wynalazcy I). SSAK i MANN, W iedeń 3/1. 
Cena kawałka K. 1‘—. Po otrzymaniu należności lub za zalicze
niem, wysyła wynalazca wprost /. faoryki. W Krakowie do na

bycia w aptece pod „Białym Orłem* Rynek gł. 49.

Parm o
i opłatnie otrzyma każdy mój 
główny katalog z przeszło 3000 
rycin różnych artykułów gospo
darczych i podarków wszelkiego 
ro d z a ju , który na żądanie na

tychmiast wysyłam.
C . I k . dostaw ca  na dw o rny H A N N S  

K O N R A D , B rU x 15 9 9 , C ze c h y .

Księgarnie S. A. Krzyżanowskiep 
I Dra Władysława Miłkowskisgc

w  K ra k o w ie
polecają dzieła pedagogiczne

R e u ssn e r a
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Ję zy k ó w  w  S z k o le  I De 
m u b ez n a u c zyc ie la , z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem

a m o u c z e h
P o lsko -N ie m ie c ki kurs 1-szy 
kor. 2'40, — kurs II-gi kor 
4-80, — P o ls k o -Fra n c u s k i kurs
I-szy kor. 3'60, — kurs II-gi 
kor. 9'60, — Palsko -An g ie isk! 
kurs I-szy kor. 2 30, — kurs
II-gi kor. 3'60, — Potekc-RosyJ- 

'W kur* J. kor 4-20. kurs II  kor 5-41*

Atramenty Karmansfriego
wszędzie do nabycia

i
Już nadszedł pierwszy wagon

kapusty kiszonej morawskiej 
i wagon ogórków znajmskich

w najlepszych gatunkach, a najtańszych cenach, do Pier .̂sZ.!jf: 
składu kapusty morawskiej i ogórków znajmskich pod "ltW

J u l i u s z  S p i r a
K rak ów , K o le tek  4 . - -  T elefon  Nr. 1 ^ ’

Na żądanie wysyłam cennik za darmo.
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D . E . F R I E D L E I N
KRAKÓW-RYNEK 17

Warunki Wypożyczalni Nut
4 kawałki miesięcznie K  1*40 
6 kawałkówmiesięcznie „ 2*—

6 kawałków mieś. „  3*— ”
Z premia,: A b on en t otrzym uje

r  Ł co  m iesiąc prem ię ___
w  n u tach  w a rto śc i »

Z m ia n a  n u t r a i  n a  m ie- 
N a  p r o w i n e y e  ;  s ią c  z a  to  p ięcio kro tn a  

ilo ść  k a w a łk ó w  ::

Kaucya Koi. 4*

I
II
I
t ?

&

gf :

fr
i

< ’ i 
0 !
0

1
rt

I
( 1
' i  i 

ć>

W ażn e d la  sw oich  I p rz e je z d n y # ^

Restauracja i Mleczarnia Warszawska
fjW tadysSaw a H a jto  .

w  K ra k o w ie , u l. W iśln a  8  (ró g  Golę*’*
poleca

znakomitą kuchnię mięsną i jarską. Abonament miesięczny n*1 
dania, obiady i kolacye. Na żądanie wysyła się obiady do

ą#. Dzienniki krajowe i zagraniczne. $<>•
Bilardy najnowszej konstrukcyi. Lokal otwarty od g. °

Piwo okocimskie i wina owocowo.

Przyrządzajcie piwo w doffl
Niedoścignione dodatki z objaśnieniem, jak m o ż n a  

łatwo przyrządzić dobre piwo. 1 pakiet na 12  litró^ \ g 9 
piwa 1  kor., białego piwa 90 hal. Paczka poczto^ 8 
zawiera 6 dodatków. — Wysyłka za nadesłaniem P

w markach pocztowych lub też za zaliczki i

Droguerya J .  Havelka, Praga, Żlżk o w , K a r le j

Z A K Ł A D  J U B IL E R S K I  
M. BRENNERA

przeniesiono na ul. Mikołaj'1’ * 
I. 8, I. p. Okazyjna spr-• 
i kupno kosztowności, 
lautów, złota, srebra i

_________________________ F

R e u m a tyz m , podagra^ 
n e w ra lg ia  t o z ię b ia j

powodują ogromne cierpienia. Do łagodzenia i uspokoi®^ 
bólu, do usunięcia obrzmień i do umożliwienia poruS* 
się stawów, do usunięcia nieprzyjemnego swądzenia uży 

się z niezwykłym skutkiem

C O N T R H E U M A
(marka d la  mentolowo-salicylizowanego ekstraktu kasztan̂ or, 
przy n a c ie r a n iu , masowaniu lub w okładach. 1 tuba 

Za po;irzeflniem nadesłaniem K 1'50 przesyła się 1 tubę franco.
Z *, poprzedniem nadesłaniem K 5'—  przesyła się 5 tub franco.
Za poprzedniem nadesłaniem K 9 —  przesyła się 10 tub franco.

W yró b  I s k ła d  g łó w n y -

B .  F R A G N E R A  A p te k *
c. k. dostawcy dworu PRAGA III. Nr. 203.

U w ażać n a le ży  na nazw ę p re p a ra tu  i wytw
Do nabycia we w sz y stk ic h  aptekach.

1

♦ ♦ ♦


